
Słowa piosenek, przy których będziemy się bawili
w miesiącu wrześniu

Pingwin Eryk

Pingwin Eryk mieszka na biegunie
Nie umie latać, za to pływać świetnie umie
Za każdym razem gdy wychodzi z zimnej
wody
Marzą mu się pyszne, waniliowe lody
Na biegunie lodu nie brakuje
Lecz lód bez smaku Erykowi nie smakuje
Do oceanu Eryk skacze, raźno płynie
Najbliższy czynny sklep w odległej jest
krainie

Ref:
Podwodne rafy, kry na oceanie
Wyprawa po lody to prawdziwe wyzwanie
Choć sklep najbliższy nie znajduje się zbyt
blisko
By waniliowy poczuć smak Eryk zrobi
wszystko

Po tygodniu widać ląd wyśniony
Do sklepu Eryk wbiega całkiem
niezmęczony
Kupuje lody waniliowe, upragnione
Minęła chwila i do końca są zjedzone
Gdy do domu pora się szykować
Na drogę zapas lodów trzeba zapakować
Za jakiś czas ponownie Eryk znów
przypłynie
Te lody warte są każdą słodką chwilę
Ref.

Każdy jest trochę inny

I. Ja mam imię i ty też,
Lecz od siebie się różnimy.
Każdy trochę inny jest
Każdy robi inne miny.

ref. Może wszyscy równi być powinni?
Nieee...
Lepiej, gdy jesteśmy inni.
Inne włosy, inne oczy,

Ktoś ma piegi, ktoś warkocze.
Choć lat mamy tylko cztery,
To już różne charaktery.

II. Lubię lalki, a ty nie.
Bo ty lubisz coś innego.
Każdy lubi to, co chce,
Każdy innym jest kolegą.

Idziemy do przedszkola

Wakacje się skończyły – czas wolny i
przemiły. Idziemy do przedszkola, bo już
nadszedł czas.
I w tę wrześniową porę żegnamy się z
jeziorem. Żegnamy morze, góry, łąkę,
rzekę i las.

Ref.: A w przedszkolu dzień przemija –
raz i dwa. I na nudę nie ma czasu nikt
spośród nas. Bawimy się, tańczymy,
rysujemy i ćwiczymy.
I na spacer wychodzimy, śmiejąc się: ha,
ha, ha.

Wakacje są wspaniałe, cudowne bardzo
całe.
Lecz gdy skończą się, też jest fajnie –
mówie wam. W przedszkolu zajęć wiele i
dobrzy przyjaciele.
Tu czuję się jak w
drugim domu,
tu wszystko mam.


